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u> W ilnie we Środę dnia id Marca p.s. 1826 roku.

W  l A D O M O Ś c i  K R A J O W E .
Ostatnia data gazet sanktpelersburskicli jest 

dnia 2 marcS;
N ayjaśniEysza CesaRzow Â* Matka, wyjechała 

przeszłego piątku na spotkanie ciała zmarłego Ce 
sarza db Tosny  /  N ayjAśnieyśźy Cesarz J egomość 
i May jaśnie ysza Cesarzowa A lekańdra * Wyje
chali w sobotę do Carskie go-Siei a , również jak 
i J ego C esarska W ysokość W ie lk i  Xiążę M i 
c h a ł .  J ey Cesarska W ysokość W ielka Xiężna 
H elena, także dzisia tam wyjedzie.

W  raporcie  z dnia <q i  lutego, jenerał adju- 
ta r t  H rab ia  Orłow-Denisow^ donosi, że przepędzi
wszy noc d. 19 na stacyi pocztowey Jażełbicy , kon- 
woy żałobny zmarłego/ Cesarza p rz y b y ł  nazajutrz 
ilo miasta K restcy , zkąd miał wyruszyć o godzinie 
10 z raiła d; 2i;  Równie prżez całą drogę tiiiesz- 
kaiicy i, jamszczyki waldayscy i jażełbinscyj ciągnę
li wóz żałobny przez ca ły  ciąg swojego territo- 
ryum.

Cerem oniał spotkania ciała w Bogu spoczy- 
и ająćego N ayjaśjnieyszego Cesarza A lekajnbra I* 
vv Carskim. Siele.

J ego C esarska Mość N a y w y ż e y  rozkazać 
raczy ł * urządzić w Carskim Siele ceremonialne 
spotkanie karawanu* idącego z Taganrogu  z cia
łem w  Bogu spoczywającego Nayjaśnieyszego Ce
sarza A lexandra P awłowicza j i dla postawienia 
t i im y  w C erkw i Pałacu  Carsko-sielskiego, wysta
wić kalafal, a w-ewnątrz cerkiew  prZybrać p rzy 

zw oitym  do tego żałobnego zdarzenia sposobem. 
Dla wypełnienia lego N a j w y ż s z e g o  rozkazuj 
kalafal i przybranie  C erkw i podług projektu* po- 
t wierdi-.onego przez J ego CeśaRską Mość* zostało 
uskutecznione; a cerem oniał z N a w у ż s z e g ó J e
go Cesarskiey M ości, zezwolenia* ma bydź następu
jm y • . . . .  . . .

W  wigriią przybycia  żałobnego karaw anu i, 
ciałem zmarłego JNAyjaśjnieysżećo Cesarza do Car
skiego Sieła j przybędą tam : duchow ieństw o pa
łacowe, zna у dujący eię tli J e n e r ł  Adjtitanci i A d
iutanci bokowi w Bogu spoczywającego CeSaRzA 
Ie^omosci; z członków kommissyi żałnbriey: W i e l 
ki M arszałek , W ie lk i  M istrz obrzędów i dway 
Misirzo-w ie obrzęd o w Dworu J ego Cesarskiey M o
ści; urzędnicy  naznaczeni do deżuru i te osoby; kto» 
rym to od JE60 C esarsKiEy Mości będzie rozkazano.

Potrzebna liczba wojska* które powinno bydź 
w Carskim-Siele dla Spotkania karaW'ańii, naznaczy 
się z rozporządzenia Zwierzchności wojenney__-K a
rawan żałobny przybędzie do Carskiego - Sieła no
wą moskiewską drogą minio kolonistów, na mały 
mi es ki rynek, zkąd pó jdz ie  przez ulicę nabrzeżną* 
ulicę środkow ą, do ogrodu licealnego; a ztąd, za
wróciwszy się do bokoWey bram y placu Pałaco
wego* przechodzi prżez nią do podjazdu wiodące
go ku C erkw i Pałacówey.— Ponieważ ciało w  Bo
gu spoczywającego 1SayjaśnIeyszego‘ Cesarza w y 
prowadzone zostało ż TagańrogU bez włożenia ca 
głowę korotiy, i la była wiezioną W osobney ka
recie; p rzeto  w ielk i M arszałek , spotkawsży ciało 
zmarłego Cesarza , przy  s.im6y gran icy  mieskiCy 
Carskiego - Sieła , p rz y jm ie  koronę ż kare ty  
i położy ją na Irunie.— W  czasie samego w ejśc ia

karawanu żałobnego na granicę miasta Carskiego 
Sieła, oprócz woysk; które Naznaczone będą za 0- 
sobnym N a y  w y ż s z y m  rozkazem, ciało w Bo
gu spoczywającego Cesarza J egomości A lexandra 
l j  spdikane i prowadzone będzie następującym po
rządkiem:

Policmeyster konno że swoją komendą , któ • 
ry  postępuje przed processyą—- Woyska, jakie po
dobać się będzie Cesarzowi J egomości naznaczyć.— 
zgromadzenie jamSżczykow pó trzech w rzędzie 
ze swoim Głową— Rzemieślnicy z chorągwiami ce- 
сіюѵ1 emi po parze.—Zgromadzenie mieszczan miast: 
Cfrskiego-Sicła i Pawłowska po dwóch w rzędzie 
* wybranemi żpośrod ich naczelnikami.— Zgroma 
dzenia kapców obu miast, takoż z ich naczelnika
mi, podług pierwszeństwa gild. po dwóch w szę
dzie— Magistraty, Rady albo Ratusze, z mieskie 
mi tych miast burmistrzami łub Głowami, pó dwóch 
w rzędzie.— W ychowańęy pensyi Liceum Carsko- 
Sielskiego, po trzech w rzędzie, zc swym dyrektorem 
i nauczycielami.—W ychowańćy Liceum Garsko-siel- 
ekiego, po trzech w rzędzie, z nauczycielami; a za 
niemi Inspektor.—Dyrektor Liceum z urzędnika
mi konferencji.-— Oficjaliści N а у  w y ź ś z  e g ó 
Dwór u* w Carskim-Siele i Pawłów sk u znajdujący 
się j podług naznaczenia główno zarządzającego
Carskim-Siełom i Dyrektora miasta Pawłowska.__
Główno zarządzający Carskim-Siełom, Jenerał M a
jor Zacharzewski, z urzędnikami administracji pa
k o w e j  , podług jego naznaczenia , w  randze nie
niżsi od sekretarza— Strapczy powiatowy.._Jeome-
tra powiatowy i Podskarbi powiatowy.—Sąd Zienv 
ski. młodsi naprzód.—Sąd poWiatdWy z Opieką szla
checką, młodsi naprzód; a za niemi Sędzia powia
towy;— ̂ Marszałkowie gubernialny i powiatowy 
Carsko-sielski, z obywatelami tego powiatu._Gu
bernator cywilny;

U w aga: Marszałek szlachecki i komisarz 
Ziemski, znajdując się przy Gubernatorze, spoty
kają processyą na granicy powiatu; a potem uda- 
ją się do Carskiego-Sieła i zajmują miejsca, nazna
czone im podług ceremoniału.

Karawan podróżny wr takim porządku, w ja
kim był kondukt w drodzej oprócz duchowieństwa* 
które się złączy ż duchowieństwem, wyszłym na 
spotkanie karawanu.— Z nim duchowna processyą 
idzie porządkiem następującym:

Śpiewacy pałacowi— Dwie latarnie kościelne 
z zapalonemi świecami u cerkwi Carsko-sielskich 
i Pawłowskich -— Chorągwie kościelne cerkwi Car-
śkiegę-Sieła i Pawłowska, po dwie w rzędzie_Sześć
latarni kościelnych z zapalonemi świecami._W ie l 
ki krżyz kościelny.—Kapłani i Dyakoni, po dwóch 
w rzędzie*młódsi naprzód— Kapelan zmarłego Nay- 
Jasńieyszego Cesarza z obrazem, poprzedza go Dy- 
akon z kadzielnicą — W ielki Mistrz pojazdów kon
no.— W óz żałobny z truną i przy niey idącemi.— 
Urządzenie tey prcccssyi przy jm uje na siebie wiel
ki Marszałek,- i dla tegoj równie jak i dla zacho
wania powinnego porządku, ma przy sobie, podłtig 
jego wy bor U j Urzędników i Mistrzów obrzędowych 
do kommissyi żałobnej należących. W szyscy u- 
rzędnicy, do tey prdćessyi Naznaczeni, będą w pła
szczach Zrozpuszczonemi kapeluszami* z długą k re
pą* klóremi opatrzy ich Kommissya żałobna. M a
jący zaś muhdury wojskowe, będą w mundurach



V

zupełnych i żałobie , podług przepisu N а у w y- 
ż e у potwierdzonego artykułu o ciężkiej żałobie 
dla urzędników woyskowych. Processya t a , po
przedzająca лѵóz żałobny, przyszedłszy na pałaco
wy wielki dziedziniec, z rozporządzenia W ielkie
go Mistrza obrzędów i Mistrzów' obrzędów , staje 
naprzeciw podjazdu, gdzie żałobny wóz powinien 
zatrzymać się, a po zdjęciu ciała, rozpuszcza się—  
Przy wchodzie do kościoła, zwłoki w Bogu spoczy
wającego N ayjaśnieyszego  C esaiA a spotkane będą 
przez poprzedzających duchownych i wszystkich 
urzędników.przy byłych do Carskiego-Sieła w wigi
lią dnia tego. W  cerkwiach zacznie się dzwonie
nie, a z dział ustawionych strzelanie, co minutę 
jeden wystrzał. Dzwonienie i strzelanie z dział, za
cznie się od chwili wstąpienia karawanu żałobne
go do miasta Carskiego Sieła i trwać będą do skoń
czenia panichidy, mającey się zacząć po postawie
niu trimy na katafalu. Stojące zaś woyska odda
ją honory podług ujstaw na takie żałobne obcho
dy. Poprzedzający wóz; cały karawan podróżny 
i osoby , ze stolicy do Carskiego-Sieła przybyłe, 
wrchodzą do cerkwi, gdzie przez wielkiego Mistrza 
obrzędów otrzymają mieysce podług starszeństwa, 
z postrzeganiem , iżby u katafala , przy wchodzie 
do Cerkwi i pomiędzy katafalern a ołtarzem nikt 
się nie znaydował. W óz żałobny z ciałem Zmar
łego N ayjaśnieyszego  Cesarza  zatrzyma się przy 
wchodzie do pałacowey cerkwi. Jenerał Adjutant 
i Adjutanci bokowi Zmarłego C esarza  J egomości, 
przystąpią do wozu, zueymą ti unę i za poprzedza- 
jącem Duchowieństwem wniosą do cerkwi pałaco
wey , postawią na przygotowanym pośrodku jey 
katafalu i położą nakrycie. Na straży przy trunie 
stać będą w głowach i nogach, ci sami urzę
dnicy, którzy dć tego znaydowali się przy kara
wanie wT czasie podróży , a nadto , jeśli będzie лѵ 
tem potrzeba , za osobnym N a y  w y ż s z y m  roz
kazem, z należących do garnizonu Carsko-sielskie- 
go oficerów', ile podobać się będzie naznaczyć, trzy
mając szpady po umarłym w zupełnym mundurze i 
żałobie,podług przepisu N a y  w у żey  potwierdzone
go artykułu o żałobie ciężkiey dla osob woykowych,a 
którzy powinni bydź z kapitanów i Szlabs-kapila- 
nów. Odstąpiwszy kilka kruków od katafalu, po bo
kach jego, 12 podchorążych, u nog 2 kamer-paziow i 
6 paziów*, a po obu stronach paz iów , na trzy 
zmiany rozdzieleni, wychjow&ńcy Liceum z ich 
naczelnikami. W tem  zacznie się panichida, po 
którey, wszyscy w cerkwi znajdujący się, oprócz 
duchowieństwa, w y jd ą  z n iey ; a N ayja śn iey szy  
C e s a r z  i N a y ja ś n ie y s z e  C e s a r z o w e  ̂ z całą Nay- 
jaśnieyszą Familią, raczą weyść do ce rk w i,  dla 
słuchania pow tórnej panichidy i oddania pokło
nu ciału w Bogu spoczywającego N a y ja ś n ie y s z e 
go C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a w e o w i c y a . Po wyy- 
ściu I ch C e s a r s k ic h  M ości z  N a y  w y  ż s z e m i  
Osobami C e s Ar s k ie y  Familii z cerkwi , wchodzą 
do niey wyszłe osoby i urzędnicy, i zajm ują swo
je m ie jsc a , jak było podczas pierwszey panichi
dy; potem będzie czytana Ewangelia ś. podług o- 
brządku kościelnego. Do zabicia wieczornej zo
rzy, do ciała zmarłego N a y ja ś n ie y s z e g o  C e s a r z a  
dla oddania pokłonu, będą przypuszczane wszel
kiego stanu ludzie, z postrzeganiem przez wielkie
go Mistrza obrzędów, iżby .nie było natłoku i za
chowany był przyzwoity porządek. Przy zwło
kach oa dezurze będne we dnie i w nocy, do prze
wiezienia ich do stolicy, osoby pierwszych czte
rech klass , po siedm osob, po dwóch kamerhe- 
row i po dwóch kamerjunkrow, podług naznacze
nia Kommissyi żałobney. Jenerał Adiutanci i Ad
iutanci bokowi zmarłego N a y ja śn ie y s z e g o  C e s a 
r z a , będą takoż na deźurze podług naznaczenia 
Zwierzchności woyskowey. Straż przy cerkwi i 
dalsze woyskowe honory , rozporządzone zostaną 
takoż przez Zwierzchność woyskową. Dopóki cia
ło znajdować się będzie w cerkwi pałacowey car- 
sko-sielskiey, codzicń odprawowae się będzie przez 
Duchowieństwo pałacowe nabożeństwo żałobne i 
dwa rasy panichida. Do ciała dla oddania po
kłonu przypuszczane będą codzień wszelkiego sta
nu ludzie, w naznaczone na to od wielkiego Mi

strza obrzędów godziny. O d n iu , kiedy ciało 
Zmarłego C e s a r z a  ma bydź wyprowadzone z Car- 
skiego-Sitła, do Gzesmy, J e g o  C e s a r s k a  M ość 
rozkazać raczy oczekiwać naznaczenia N a y ja ś n ie y - 
s z e y  Ce s a r z o w e y  M a r y i  F e d e r o w n y , i dla tego, 
po otrzymaniu o tem rozkazu N ayJAŚn i e y s z e y  C e - 
s a r z o w e y , przystąpiono będzie do wszystkich po
trzebnych około tego rozporządzeń. Karawan ten, 
dla przejścia z Carskiego - Sieła do Gzesmy , ma 
bydź w tymże samym porządku, w jakim był za
chowany w drodze. Processya żałobna z ciałem 
Zmarłego N a y ja śn ie t sz e g o  C e s a r z a  , z cerkwi 
Pałacu Caiskó-sielskiego do granicy Carskiego-Sie
ła, powinna bydź taż Sama, jaka była w czasie spo
tkania ciała i prowadzenia go do cerkwi pałaco
wey Carsko-siehkiey, z dodaniem wszystkich osob, 
które dla spotkania ciała do Carskiego-Sieła przy
były. Kondukt ten będzie iśdź przez bramę środ
kową placu pałacowego , przez zw ierzyniec, do 
wsi Alexandrowki. Za przyyściem do granicy 
Carskiego-Sieła, to je s t : wsi Alexandrow ki, K a
rawan Carsko*sielski wstrzymuje się i szykuje się 
po obu stronach d rog i; a karawan podróżny , z 
Taganrogu idzie i woyska go przeprowadzające 
iśdź będą z ciałem zmarłego N a y ja śn ie y s z e g o  
C e s a r z a , do cerkwi Pałacu Czesmeńskiego. Po 
przybyciu karawanu do Gzesmy, ciało w Bogu spo
czywającego N a y ja śn ie y s z e g o  C e s a r z a , spotkane 
zostanie w porządku,opisanym w załączonym tu ce
remoniale, który zasłużył na potwierdzenie N a y - 
w y z s z e , a woyska wchodzą do miasta i saymują 
naznaczone sobie kwatery.

Z  у  r  o w i c e  {pow. słonim.)
Po trzykrotnem z ambon ogłoszeniu listu ar- 

cy-pasterskiego , zapowiadającego rok święty Ju
bileuszu, mającego się obchodzić po Cerkwiach wy
znania Rzymsko-Katolickiego greckiego obrządku, 
w Żyrowicach w Cerkwi X X . Bazylianów nabo
żeństwo Jubileuszowe tym porządniej i wspania
le j  odprawowało się przez dni i 5 ; że mu prze
wodniczył NayprzewielebnieyszyMetropolita wszy
stkich w Rossyi Cerkiew' Rzymsko-Unickich, Bi
skup dyecezalny brzeski Jozafat Bułhak. Zaczę
ło się dnia i 4  lutego od uroczystej processyi: na 
którey przy odgłosie dzwonów liczne duchowień
stwo zakonne świeckiem pomnożone, w szaty świe
tne kapłańskie przybrane, we dwa rzędy postępo
wało z klasztoru ku drzwiom wielkim cerkiewnym 
śpiewając : B u d  i Imia. Hospodne biohosłowenno 
ot ninje i do wieka; czterech kapłanów niosło na 
złotem węzgłowiu Bullę papiezką; za nią postępo
wał NayprzewieJebnieyszy Metropolita poutyfikal- 
nie odziany, i wedle przepisanego obrządku drzwi 
лѵіеікіе krzyżem otworzywszy, wszedł do śxviąty- 
ni z całym orszakiem duchowieństwa i mnogiego 
ludu. Nayprzewielebnieyszy Oficjał i Namiest
nik лѵ rzeczach duchownych Antoni Tupalski , 
przyjąwszy Bullę papiezką z rąk Metropolity na 
tronie siedzącego, czytał ją z Ambony i dla zwró
cenia obecnych uwagi na taką uroczystość, czule 
przemówił. Tuż odgłos wszystkich dzwonów za- 
ролѵіеЛгіаІ zaczynające się wpdló podanego w xią- 
żeczce porządku jubileuszowe nabożeństwo od hy
mnu: Carju nebesnij które wT tyra dniu zakończy
ło się snpplikacyą i hymnem : Spasy ludy twoja 
Hospody. W  ciągu dni i 5 nabożeństwa ze wszel
ką obrzędu wystawą w duchu religijnej pobożno
ści odprawionego, lud różnego stanu wieku i płci 
ze Słonima i z odleglejszych okolic tym groma- 
dniey się zbierał do żyrowickiey świątyni; że ta 
jest od półczwarta wieku uprzywilejowana wize
runkiem Przenayczyslszey Bogarodzicy łaskami sły
nącej: że Nayprzewielebnieyszy Metropolita ze 
wzorową pobożnością często celebrował : ze лѵ u- 
służeniu zbawiennym wiernych potrzebom wszel
ką gotowość i niezmordowaną pracę okazywało 
duchowieństwo, а лѵ ogłaszaniu Słowa Bożego ka
płani świecy z zakonnikami starali się z materyi 
podanych mówić kazania z rana , a po południu 
nauki ze zbudowaniem słuchaczów. Do 7000 ob
rządku greko-unickiego a-do 2000 obrządku łaciń
skiego katolików odprawiło spowiedź i przyjęło



najświętszą komuuinią* Dnia i  marca przy wy
strzałach z mozilżerzów zakończyło się piętnasto- 
dniowe Jubileuszu nabożeństwo uroczystą proc.es- 
syą, himnem ś. Ambrożego i Benedykcyą papiezką, 
którą dawał Nayprzewielebnieyszy Metropolita lu
dowi naj l iczniej  zgromadzonemu. Tryumf  to był 
wyciskający łzy: jednym szczerego żalu, drugim 
żywey nadziei dostąpienia zupełnego odpustu.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  d. m arca .

(z Gazety W arszawskiey).
J. C. W . Arcy-Xiąźę Austryacki Ferdy

nand d^Este, udzielił dnia i 5 b. m. o godzinie іеу 
z południa wysłuchanie Ministrom i Senatorom 
Królestwa Polskiego.

Dnia i 4: cały garnizon stolicy tuteyszey wy
stąpił pod broń. J. C. W .  Arcy-Xią£ę, wraz z 
J. C. Mością Wielkim Xięoiem Naczelnym W o
dzem, objechawszy konno wszystkie pułki wzdłuż 
Krakowskiego przedmieścia i Nowego świata u- 
szykowane, udali się na plac Saski, gdzie całe w o j 
sko przed Nimi przeciągnęło.

J. C. W , Arcy-Xiąźę opuścił na dniu wczo
rajszym  Warszawę:

Dnia i 4 b. m. puściła W isła  pod W arszaw ą , 
i kilka łyżew od mostu zerwała. W oda nieco 
p r z y b i e r a . __________

(z M onitora W arszawskiego).
D yrekc je  szczegółowe towarzystwa K redy

towego Ziemskiego, iuż we wszystkich 8 wojewó
dztwach Królestwa Polskiego, zainstalowane zo
stały.

Gazeta berlińska umieściła list pisany z Rzy
mu, w którym między innemi czy tamy: Torwald- 
sen ukończył już koma doskonałey piękności, na
leżącego do pomnika, który Xięciu Poniatowskie
mu  ma bydź wystawiony. Dzieło to jest bez wą
tpienia na jp ięknie jsze  ze wszystkich dzieł, jakie- 
mi się nowe rzeźbiarstwo poszczycić może.

W  województwie Podiaskiem, we wsi Z a 
lesie , żyje dotąd małżeństwo ; podług wszelkiego 
podobieństwa , tak mąż jako też i żona mają już 
po lat i 5o. Mąż jest ciągle zdrowy, lecz żona le
ży chora już od lat 5. Pamiętają oni ymiu Pro
boszczów w swey parafii , między innymi nieja
kiego Xiędza Domasiewskiego , który był tamecz
nym proposzesem temu już lat 100. Syn ioh tera* 
ma lat 85. '

T  u R c y A.
Od granic tureckich d. 20 lutego,

(z Gazety W arszawskiey).
Listy s Tryestu  donoszą, iż w Stambule uzbra

jają 8 okrętów wojennych, które mają płynąć na 
Archipelag , i ze basza Egiptu przysposabia no
wą wyprawę do Morei.

Wiadomości z Korfu  są ciągle pomyślne dla 
Greków. Ibrahim  basza znaydowaLsię d. 3 lute
go w Patras, i ztamtąd widział, jak M iaulis  spa
lił fregatę turecką w zewnętrznym poecie tam e
cznym. O kręty  greckie mają wolny związek z 
osadą w Missolundze, a niektóre listy zapewnia
ją, iż Kolokotrorii wypędził zupełnie Egipcyan ze 
środka Morei.

Gazeta smyrneńska Dostrzegacz W schodni, 
umieszcza list z Napoli di Rom ania  pod d. 20 gru
dnia. W yrażono w nim, iż zaciąg do wojska grec
kiego tylko na wyspach idzie dobrze, a w Morei 
idzie powoli 1 z wielkim wstrętem.

— U nia  22. —
Niemiecka Powszechna Gazeta pietę co na

stępuje: „Podług wiadomości z K orfu  pod d. 12 
b. m., zaszła d. 3 lutego (*) nie daleko Missolun- 
gi stanowcza bitwa między kapitanem baszą i Ad
mirałem greckim M iaulis. Grecy, między które-

(*) Jest tu zapewne om yłka w dacie, g d yż  we
d ług ogłoszonych ju z  dawnie у  doniesień, bi
twa ta zaszła na morzu w dniach 27 i 28 
stycznia . (Przypisek Gazety berlińskiej.)

mi był także Kanar i s , spalili 5 okręty wojenne 
tureckie, w liczbie których była jedna fregata, o- 
raz 11 mniejszych statków. Po tey klęsce Kapi
tan basza cofnął się z Vassilidi do Patras. Sera- 
skier Reszyd  basza, dowodzący na lądzie wojskiem 
oblegającem wspomnioną twierdzę, został opuszczo
ny od większey części korpusu swego, z powodu 
braku rozmaitych potrzeb. W  Morei nie powo
dzi się także Egipcjanom , których wiele umiera 
na biegunkę. Pan Stratford Canning  bawił 3 dni 
na wyspie Idryi, gdzie miał długą rozmowę z Xię- 
ciem Maurocordato , który z licznym orszakiem 
wyszedł na spotkanie tego posła angielskiego. Zaraz 
po oddaleniu się rzeczonego posła, wyprawa zło
żona z 2000 ludzi, a uzbrojona w N apoli di R o 
mania  1 Id ry i , wypłynęła do Negrepontu , i tame
cznych mieszkańców, oddawna już oczekujących 
pomocy, miała skłonie do powstania. Druga wy
prawa, złożona z 1800 ludzi, udała się do Aten  dla 
wzmocnienia korpusu pułkownika Fabvier.u

H i s z p a n i a
M adryt 25 Lutego .

(z Gazety W arszawskiey).
Rodzina Królewska bawi ciągle w Prado.
Naydzwyczayny goniec przywiózł tu  wczo

r a j  wiadomość z Alicante, iż dnia 19 b. m. puł
kownik B a z a n , dawniej prefekt w W a le n c y i , 
na czele blisko 100 ludzi, wysiadł w małym por
cie Guąrdamar, o 7 mil od Alicante. Zrabowa
wszy wieś i kościół, umknął w góry po odebra
n e j  wiadomości, iż liczny oddział ochotników cią
gnie przeciw niemu, i zamknął mu ucieczkę na 
morze. W ładze w Alicante posłały natychmiast 
200 piechoty przeciwko tey bandłie , i słychać, 
iż drugi jey dowódca Selles, dawniej szef korpu
su ochotników , znany z swoich besprawiów za 
rządu konstytucyjnego, wraz z pięciu żołnierza
mi swemi, został schwytany ^rzez woysko roją- 
listowfkie i natychmiast rozstrzelany. Szwadron 
grenadyjerow konnych gwardyi królewskiej udał 
się z Ocana dla wyszukania tych zbrodniarzy.

W  A ranjuez  budują bardzo piękny statek 
dla rodziny Królewskiej; ma on kosztować wię
c e j  , niż fregata wojenna.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 5i stycznia.

(z Gazety W arazawskiey).
Gazeta tu tejsza umieściła następujące obwie

szczenie urzędowe: „  D. 27 i 28 b. m. niem niej 
d. 1 marca odbędzie się w mieście Fonteira (E- 
vora) sprzedaż publiczna, wszelkich do inkwizy
c j i  należących gruntów i zabudowań. W  dniach 
następnych, nastąpi sprzedaż dóbr dawney inkwi
zyc ji  w Obwodzie Coimbra. Zapłata może nastą
pić i w obligacjach rządowych, według ich kur
su dziennego.

F  R A n  c y A.
P aryż d. 2 marca .

( z  Gazety W a rszaw sk iey ).
Xięina Berry  była onegday w wielkićm nie

bezpieczeństwie. Blisko St. Germain konie pocz
towe rozbiegały się u pojazdu , w którym jecha
ła do Rossny , i wywróciły tenże pojazd. Szczę
ściem Xięzna dostała tylko lekkiej kontuzji. Mar
grabina de Gourgue złamała p a lec , a Hrabina 
d\Halltefort ma zgruohotany wielki palec u rę 
ki. Po tym  przypadku wróciła Xięźna B erry  do 
P aryża  , a nazajutrz w  towarzystwie dwóch in
nych Dam dworskich pojechała do Rossny .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Figlarstwa słonia były powodem osobliwszej 

sp raw y , wniesionej niedawno do trybunału p ie r
w szej instancji. Rzecz szła o wynagrodzenie szkód, 
którego domagał się niejaki Potier, oberżysta , od 
niejakiego Ganier , właściciela tegoż słonia.

Pan Frederich adwokat powoda wyłożył, iż 
przy końcu października r. z. zwierze to przypro-
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wadzone zostało do Bourg la Reine  do oberżysty 
Potier, i powierzone było staraniom dwóch Kor
naków. W  wigilią jarmarku S. Marcina , około 
titey wieczorem* słoń dobrze podjadłszy wpadł w zły 
humor. Kornak go połajał, słoń zaczął się gnie
wać; kornak ukłół go prętem, słoń wpadł w wście
kłość, zerwał swóy łańcuch * wysadził drzwi od  ̂
s tayni, potłukł powóz stojący na podwórzu * zła
mał sztabę żelaza i rzucił w powietrze w ózek, 
który się pogruchotać Zandarmerysi uwiadomio
na o zgorszeniu, przybyła z pośpiechem i prze
pędziła noc pod bronią * czuwając nad winóway- 
cą , który się dopiero o 6tey rario uspokoił.

Po tych  szczegółach adwokat wniósł* ze Pan 
Gdrnier musi zapłacić szkody* których zwierz był 
przyczyną, a które wynoszą summę 463 franków; 
żądał oprócz tego , aby jego klientowi wolno by
ło zatrzymać słonia , gdziekolwiek go spotka.

Pan Legendre  bronił słonia. Utrzymywał, i i  
wzajemne zarzuty dopiero będzie można ocenić * 
gdy strony osobiście staną (.śmiano się). W yzna
je, że słoń uczynił wycieczkę (śmiano się znowu)) 
lecz ie  P. Garnicr dając 200 franków Panu Po
tier % aż nadto go wynagrodził za szkody tey no- 
cney wyprawy. Z  resztą , rzekł Pan Legendre, 
obwiniono tego słonia o urojoną wściekłość, spo
twarzono jego cha rak te r , gdy* wiadomo jes t , i i  
B u ffo ń  td  m ów ił ; źe zwierzęta te są z natury 
łagodne , poważne i umiarkowane. Pow ta rzam , 
ie  Pan Potier otrzymał wszystko, co mu się na
leżało, gdyż w  przeciwnym razie byłbyś swóy za
kład wypuścił ? nie* beż wątpienia; a ponieważ 
wiedział, Że ten słoń jest wędrownikiem , byłby 
był nie omieszkał go aresztować. Przedmiot tey 
sprawy i dowcipna obrona Pana Legendret zaba
wiły słuchaczów; sprawę odroczono do dni ośmiu.

Wiele osob cierpiących na rozmaite cho
roby, a mieszkających w dyecezyi tuluzańskiey# 
udało się przez swojego Arcy-biśkupa dyecezalne- 
go do Xia żęcia tłohknlohe , ażeby uprosił jego po
mocy, X ’ą£ę odpowiedział Arcy biskupowi, źe sto
sownie do oświadczonych życzeń, prześle swe mo
dły do Niebios o ich ocalenie dnia 2 lub 5 marca;

— Pan Abel Remusat, znayduje się na czele 
tych  naszych uczonych , którzy w umiejętności 
wschodnich języków czegoP więcey szukali i wy
naleźli , niż sarną słów umiejętność, a którzy się 
wcześnie przekonali , że obce języki i  kraje* oso
bliwie, w porównaniu, muszą bydź przedmiotami 
śledzeń, dla poznania tego, co może podnieść prak
tyczne nauki do ulepszenia stanu towarzyskiego, 
już to przez naśladowanie wyobrażonego dobra* 
już to prze* wystawienie złego, którego się chro
nić należy. Z  tego i wielu innych względów za
sługują jego niedawno wyszłe * druku „Rozmai
tości az ja tyckie66 tym  więcey nazwane bydź dzie
łem poźytecznem, ile ie  on naytrudmeysze przed
mioty z  wielką łatwością i jasnością wykłada , a 
poważne i ścisłe nauki przyjemną postacią, w ja- 
kiev je wystawia wszystkim przystępnemi uczy
nił. P ierwszy tom tego dzieła zawiera naucza
jące siedzenia hierarchii lamayskiey , które o jcy 
rozgałęiieniu wielkie skazuje światło. Ciekawą 
także jest rozprawą o czynnościach missyonarzy 
protestantskich w Malacce, objętych w następują
cym wyjątku : „Chcącym widzieć co u rozmai
tych narodów kosztuje, przyłożenie się do rozsze
rzenia oświecenia, chętnie dowiedzą się, jak wie
le wynoszą koszta druku Xiążki chemicznej. Gdy 
Missyonarze chcieli drukować tłumaczenie nowe
go testamentu, żądano za wyrycie 10,000 liter, 11, 
21, 3o do 47, piastrów hiszpańskich, to jest około 
60, i i 4, 167 do 267 franków; tak* źe rycie kaidey 
litery naywięcey półtrzecia centyma kosztuje. 
W  Paryżu, każda litera kosztuje 60 razy tyle. 
W yryc ie  całego nowego testamentu, mającego do 
611 stronic, zawierających 227,300 liter, i  w Chi-

nacji 5od piastrów albo 2700 fr. kosztowało, we 
Frahcyi kosztowałoby 34o,ooo fr. Te podania da 
ją nowy dowod niezmierney różnicy ceny robo
ty między Europą a Chinami, i z t go się* okazu 
je, jak można w tym kra u uskuteczniać przedsię
wzięcia, o których we Fr&ncyi i Anglii pomyśleć 
nie można.

— Rada główna administracji szpitalów cywil 
nych w Paryżu  , zrobiła urządzenie , względem 
dawania rady lekatskiey i leczenia bezpłatnie, dla 
przychodzących w tych szpitalach, gdzie tego do
tąd nie było; oraz w szpitalach, gdzie mieyscowe 
okoliczności nato pozwalają W szpitalach zaś, 
gdziti kilku jest medyków , dawanie rady będzie 
ti?kuteczmane przez nich koleyno.

— Dziennik lekarski departamentu Girpndy, 
pisze o nadzwyczaynem zdarzeniu, jeżeli tylko jest 
ono praw dziwem: że starzec w Bordeaux  Pan Che 
stellier de M ontplaisir , posiadający sekret ftm 1 - 
liyny, oddawna doświadczony od wścieklizny, u 
dał się przeszłego lata do Paryża^ 1 mocno prosił 
jakby o największą łaskę , ażeby go w oczach 
świadków pies wściekły pokąsał, a to dla okazani-' 
nieaa wodnego skutku jego lekar»tv*a. Dnia 26 *>Ь r- 
pnia 1826 roku, zwierzchność departamentu Se
kwany  upoważniła go do ro b in ia  doświadczenia; 
i tegoż dnia P . Chastelier de Montplaisir z od w a 
gą niepojęta przyjął ośm ukąszeń bardzo głębo 
kich, w le ■> ą rękę , od wściekłego br\ lana. Ran 
tyoh nie wy pałano, Chastelier de Montplaisir o pa 
t rzy ł  je tylko swojem lekarstwem, 1 potem zjad 
jajecznicę, którą sam przygotował. Zdrowie ;eg- 
nieponiosło ustcz trbku  przez dwa miesiące poby 
tu  w P aryżu  po tem doświadczeniu. Na konie; 
powrócił do Bordeaua7, i tam nie lęka się by ilay 
mniey okrutney chor-by, którą sobie dobrowolni 
zaszczepił, i naymocntey wierzy, ze przez użyci 
we właściwym czasie swojej tajemnicżey metody 
zupełnie się uratował

— W ciągu ostatniego lata zrobiono po^ytf- 
Czne odkrycie w departamencie Cher. P. R f  

fa u l t  właściciel majątku, znalazł w okolicach Lun-  
le-Roi, praw dzi wy litograf ozny kamień. Po wielu 
próbach czynionych w P a r j ż u , które naypo- 
mylniey się udało. P. Riffault. co rychley wziął 
się do jego dobywania. Kamień ten na\ piękniej 
szy ma odłam, albo raczey skład nay doskonalszy. 
Nie ma plam, ani żyłek, i tę jeszcze nad bawar 
skiemi o. a zaletę , iż łatwo przyymuje ołów > k. 
k tóry po nim gładko chodzi i skraca robotę Po
siada prócz tego własność ani zbytniego opiera
nia się tłuste ści ani tez przy v mowania jey w siel i

Piastry twarde hiszp. —
Jefim k i— — — —
Rubel złotem 3 r. 87 k,
— — srebrem 5 r. 72 k.

P a p e ry  kom m issyi um orzenia  długów. 
6g assyg. 106 — 106
6£ brzęczącą monetą з o4 —
5g takoż — — 86. —

3 m b. 87 kop.
3 r. 72 i 3 г. 7З krf-

Kurs wileński na assygnaty od drtia 9 rrar 
c a :  tub. ereb. 5 rub. 72 kop. ,- czerw, złoty m 
wy r. i i ,  k. 90; imperyał З7 20 rub. kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Anrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarni R edakcji.


